PROTOKÓŁ NR XXV/2004

z  sesji Rady Gminy Strzałkowo

odbytej w dniu 30 grudnia 2004 roku w sali Gminnego Ośrodka Kultury, 

trwającej od  godz. 1015 do 1330
O godzinie 1015 wypowiadając formułę ”otwieram XXV sesję Rady Gminy Strzałkowo” przewodniczący – Włodzimierz Musielak rozpoczął sesję. Powitał radnych, zaproszonych gości i osoby uczestniczące w sesji (zał. nr 1 i 2). Stwierdził, że na 15 radnych, w sesji, na podstawie listy obecności, uczestniczy 11 ( nieobecni usprawiedliwieni:  radna  Ewa Jałoszyńska, radna Irena Maciejewska, spóźnieni: radny Jan Gierszewski, radny Artur Cygan), co stanowi quorum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne decyzje.

Przewodniczący odczytał następujący porządek obrad:

1.Otwarcie XXV sesji Rady Gminy Strzałkowo.

2.Odczytanie porządku obrad.

3.Zatwierdzenie protokołu z XXIV sesji Rady Gminy Strzałkowo.

4.Zapytania i interpelacje radnych.

5.Informacje Wójta.

6.Odpowiedzi na interpelacje zgłoszone na poprzedniej sesji.

7.Podjęcie uchwał w sprawie:

   a/wyboru banku wykonującego obsługę budżetu gminy Strzałkowo,

   b/programu współpracy na rok 2005 Gminy Strzałkowo z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami, o których mowa w art. 3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i wolontariacie,

   c/zmian w planie budżetu Gminy Strzałkowo na rok 2004,

   d/zmieniająca uchwałę nr XLI/283/02 Rady Gminy w Strzałkowie z dnia 20 czerwca 2002r. w sprawie uchwalenia planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych na terenie Gminy Strzałkowo w latach 2002-2005.

8.Sprawozdanie z działalności Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych  w roku 2004.

9.Przyjęcie Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych  na rok 2005.

10.Rozpatrzenie skargi na postępowanie Wójta Gminy Strzałkowo. 

11.Uchwalenia planu pracy Rady Gminy Strzałkowo na rok 2005 r.

12.Wolne wnioski, informacje, komunikaty.

13.Zakończenie obrad.

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś ma uwagi lub propozycje zmiany porządku obrad? W związku z ich brakiem przystąpił do realizowania porządku obrad.

Do pkt  3.:

Przewodniczący oświadczył, że zapoznał się z protokołem z XXIV sesji. Stwierdził, że jest on zgodny z przebiegiem obrad i w sposób rzeczywisty oddaje wystąpienia wszystkich uczestników. Zaproponował protokół przyjąć bez odczytywania. Zapytał się, czy ktoś ma uwagi do protokołu? W związku z tym, że nikt z radnych nie zgłosił uwag, zaproponował głosowanie.

Protokół został przyjęty jednogłośnie.

Do pkt 4.:

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś z radnych ma jakieś interpelacje czy zapytania?

Radny Andrzej Kasprzyk  poprosił o wyjaśnienia dot. zimowego odśnieżania dróg i chodników.  Stwierdził, że chociaż prawdziwa zima jeszcze nie nadeszła, ale w sobotę, niedzielę i poniedziałek było bardzo ślisko. Dało się to zauważyć szczególnie na ul. Gen. Sikorskiego w Strzałkowie. Chodnik nie był odśnieżony i posypany. Zapytał się, jak ta sprawa ma się do ustawy o czystości i utrzymaniu porządku. Następnie zwrócił się z pytaniem do Zdzisława Hudańskiego, czy gmina kończy się na m.Ostrowo Kościelne ? Wyjaśnił, że nie była posypana droga do  Skąpego i Janowa.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że radny Andrzej Kasprzyk poruszył ważną kwestię. Podobnie jak jego przedmówca osobiście tego doświadczył jadąc do Krępkowa. Droga była  nie posypana i było bardzo ślisko. Ustosunkowując się do nie odśnieżonych i oblodzonych chodników  na ul. Gen. Sikorskiego wyjaśnił, że ten obowiązek ciąży na właścicielach posesji. W poniedziałek, widząc że właściciele nie wywiązali się należycie ze swoich obowiązków zdecydował, aby na chodnik na tej ulicy grzecznościowo wysłać grupę komunalną z Urzędu Gminy z łopatami i żwirem. Wypowiadając się w kwestii zwalczania śliskości na drogach w gminie stwierdził, że to powiat nie zareagował odpowiednio na oblodzenie i nie posypał swoich dróg między innymi do Skąpego i Krępkowa. Poprosił, radnego powiatowego Zenona Musielaka uczestniczącego w sesji o przekazanie uwag dot. zwalczania gołoledzi na drogach powiatowych starostwu.

Radny Andrzej Kasprzyk wyjaśnił, że nie jest zorientowany dokładnie, prawdopodobnie jak i większość radnych, kto jest właścicielem  odpowiedniej  drogi w gminie i komu należy zgłaszać wnioski w sprawie odśnieżania. Zgłosił wniosek, aby radnym dostarczyć wykaz dróg w gminie z oznaczeniem do kogo ona leży.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński  odpowiedział, że nie widzi przeszkód, aby radni otrzymali taki wykaz.

Radny Andrzej Kasprzyk poruszył sprawę zasypywania stawu w miejscowości Słomczyce. Stwierdził, że ten temat już dwukrotnie poruszał. Wyjaśnił, że od miesiąca sierpnia następuje proces zasypywania stawu przez dzierżawce. Nie wie, czy ma to służyć powiększeniu nieruchomości dzierżawcy, czy ma to jakiś inny cel. Zapytał się jak wygląda umowa dzierżawy i czy dzierżawca ma na to zgodę ? 

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odpowiedział, że sprawa jest mu znana. Komisja z gminy była na miejscu i zapoznała się z faktami. Stwierdzono nieprawidłowości. Zobowiązano dzierżawcę do przywrócenia stawu do stanu pierwotnego. Rozważana jest możliwość  zerwania umowy dzierżawy.

Zdzisław Hudański – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej odpowiedział, że wokół stawu został splantowany teren, a  przy wjeździe, mostku, wyrównano skarpę gruzem.

W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu Przewodniczący przystąpił do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 5.:

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odczytał następujące informacje:

a/ z realizacji uchwał z poprzedniej sesji (zał.nr 3)

b/z bieżącej działalności  (zał.nr 4).

Przewodniczący zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanych informacji.

Radna Agnieszka Górska w imieniu mieszkańców Skarboszewa i dzieci  podziękowała Wójtowi Gminy za zrobienie skoczni i umożliwienie dzieciom z tej miejscowości korzystania z hali sportowej w Strzałkowie.

Radny Kazimierz Tomczak podziękował Wójtowi Gminy  za podjęcie decyzji o realizacji ścieżki rowerowej do ogródków działkowych.

Do pkt 6.:

Przewodniczący odczytał informacje z realizacji wniosków i interpelacji zgłoszonych na poprzedniej sesji  (zał.nr 5).

Do pkt 7.:

a/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie wyboru banku wykonującego obsługę budżetu gminy Strzałkowo (zał.nr 6).

Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie projektu uchwały Komisję Budżetową.

Wojciech Pazderski – przewodniczący Komisji Budżetowej stwierdził, że komisja  postanowiła zaopiniować projekt uchwały pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby zabrać głos lub ma  jakieś uwagi do projektu uchwały ?

W związku z tym, że nie było chętnych do zabrania głosu, Przewodniczący  odczytał projekt  uchwały  i poddał go  pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo,  w obecności 11 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę  w sprawie wyboru banku wykonującego obsługę budżetu gminy Strzałkowo (uchwała nr XXV/155/04 – zał. 7).

b/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie programu współpracy na rok 2005 Gminy Strzałkowo z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami, o których mowa w art. 3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i wolontariacie (zał.nr 8).

Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie projektu uchwały Komisję Budżetową.

Wojciech Pazderski – przewodniczący Komisji Budżetowej stwierdził, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby zabrać głos lub ma  jakieś uwagi do projektu uchwały ?

W związku z tym, że nie było chętnych do zabrania głosu, Przewodniczący  odczytał projekt  uchwały  i poddał go  pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo,  w obecności 11 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę  w sprawie 

programu współpracy na rok 2005 Gminy Strzałkowo z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami, o których mowa w art. 3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i wolontariacie (uchwała nr XXV/156/04 – zał. 9).

c/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła i omówiła projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie zmian w planie budżetu Gminy Strzałkowo na rok 2004 (zał.nr 10).

Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie projektu uchwały Komisję Budżetową.

Wojciech Pazderski – przewodniczący Komisji Budżetowej stwierdził, że projekt uchwały został  zaopiniowany  pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby zabrać głos lub ma  jakieś uwagi do projektu uchwały ?

W związku z tym, że nie było chętnych do zabrania głosu, Przewodniczący  odczytał projekt  uchwały  i poddał go  pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo,  w obecności 11 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę  w sprawie 

zmian w planie budżetu Gminy Strzałkowo na rok 2004 (uchwała nr XXV/157/04 – zał. 11).

d/

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk przedstawił i omówił projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo zmieniająca uchwałę nr XLI/283/02 Rady Gminy w Strzałkowie z dnia 20 czerwca 2002 r. w sprawie uchwalenia planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych na terenie Gminy Strzałkowo w latach 2002-2005. Poinformował, że wszystkie dostępne środki planuje się przeznaczyć na modernizację hydroforni w Strzałkowie.  Ponadto 10.000 zł , środki własne dzierżawcy planuje się wydatkować na budowę tranzytu Brudzewo – Chwałkowice. Stwierdził, że przy okazji realizowania tej inwestycji będą podłączone do wodociągu  2 gospodarstwa w Chwałkowicach.

Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie projektu uchwały Komisję Budżetową.

Wojciech Pazderski – przewodniczący Komisji Budżetowej stwierdził, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Zapytał się, czy ktoś z radnych chciałby zabrać głos lub ma  jakieś uwagi do projektu uchwały ?

Radny Andrzej Kasprzyk nie zgodził się z opinią sekretarza  gminy - Lecha Nowaczyka, że 10.000 zł to środki własne dzierżawcy gminnych urządzeń wodociągowych. Stwierdził, że są to środki gminy, a właściwie jej  mieszkańców. Wyjaśnił, że odpis amortyzacyjny, który jest częścią składową kosztów wyprodukowania wody zdecydowano, aby były przeznaczany na odtworzenie i rozwój substancji wodociągowej gminy. Nie można zatem mówić, że dzierżawca z własnych środków wybuduje wodociąg. Wypowiadając się w kwestii propozycji przeniesienia realizacji zadania  inwestycyjnego pn. „połączenie wodociągu Brudzewo – Chwałkowice” z 2004 na 2005 r. stwierdził, że  dzierżawca nie wywiązał się z nałożonego na niego zadania. Miał 5 miesięcy na opracowanie operatu szacunkowego  i przedstawienie go radzie gminy, która zdecydowałaby, czy ma to być inwestycja realizowana w ciągu jednego roku, czy  etapowo przez kilka lat. Obecnie stawia się radnych przed faktami dokonanymi. Według niego, wszystko zależy od dzierżawcy. Zgłosił wniosek, aby przedstawił  powody, dlaczego nie wydatkował 10.000 zł w bieżącym roku. Zwrócił uwagę radnych, że temat ten powinien być przedyskutowany wcześniej w kontekście przyjęcia projektu budżetu gminy na 2005 r. Jego zdaniem, inwestycja będzie kosztowała 4 lub 5 razy tyle ile jest przewidziane w planie. To  na dzierżawcy ciąży obowiązek, żeby radzie powiedział ile będzie kosztowało to zadanie.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk ustosunkowując się do wypowiedzi  stwierdził, że racje ma zarówno on jak i  przedmówca. On, ponieważ środki te nie przechodzą przez budżet gminy, są to środki dzierżawcy. Co do kosztów inwestycji, wyjaśnił, że  jest w trakcie  opracowywania projekt techniczny modernizacji hydroforni w Strzałkowie. Na jego podstawie zostanie ustalony kosztorys. Nie można, dopóki takiego kosztorysu nie ma mówić, że modernizacja hydroforni w Strzałkowie  będzie kosztować 150.000 czy 200.000 zł. Dopiero kiedy będzie  opracowany będzie wiadomo się, czy inwestycja będzie realizowana w ciągu jednego roku, czy wieloetapowo.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził z kolei, że dzierżawca miał cały rok na przygotowanie kosztorysu. 

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk odpowiedział, że modernizacja hydroforni w Strzałkowie będzie prawdopodobnie inwestycją wieloletnią. Realizowana etapami. Wyjaśnił, że gmina wystąpi do Sanepidu o przedłużenie ważności na korzystanie z hydroforni w Strzałkowie ponieważ nie ma dostatecznej ilości środków w swoim budżecie, aby zrobić to w ciągu jednego roku. Jego zdaniem, nie ma pilnego terminu, aby się spieszyć z realizacją tej inwestycji.

Radny Andrzej Kasprzyk zwrócił uwagę, że już jest  pewien poślizg czasowy. Gdyby odpowiednio wcześniej był gotowy kosztorys gmina mogłaby się ubiegać już w bieżącym roku o dotacje z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki  Wodnej na realizacje ww. inwestycji.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk zwrócił uwagę przedmówcy, że WFOŚiGW nie udziela dotacji lecz pożyczek.

Radny Andrzej Kasprzyk odpowiedziała, że jeżeli nie ma kosztorysu i zabezpieczonych środków w budżecie nie można występować o środki z WFOŚiGW

Radny Wojciech Pazderski ustosunkowując się do opinii radnego Kasprzyka, że 10.000 zł  nie są to środki dzierżawcy lecz mieszkańców ponieważ zostały wkalkulowane w cenę  wody, stwierdził, że podobnie można powiedzieć o energetyce. W cenę prądu wliczone również środki od ludności,  za które realizowane są inwestycje w tej dziedzinie.

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że przedmówca myli dwa pojęcia. Wodociągi to majątek gminy, który został użyczony dzierżawcy. Inaczej jest w przypadku energetyki, tam majątek należy do spółki.

Radny Wojciech Pazderski odpowiedział, że biorąc pod uwagę zasady księgowości można powiedzieć, że jest to, to samo.

Przewodniczący zapytał się, czy są jakieś wnioski.

Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił wniosek, aby dzierżawca wytłumaczył się, dlaczego nie wydatkował w roku bieżącym 10.000 zł, a do czego został zobowiązany.

W związku z tym, że nie było  dalszych chętnych do zabrania głosu, Przewodniczący  odczytał projekt  uchwały  i poddał go  pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo,  w obecności 11 radnych, stosunkiem głosów: 10 – „za” , 0 – „przeciw” , 1 – „wstrzymał się” podjęła uchwałę zmieniająca uchwałę nr XLI/283/02 Rady Gminy w Strzałkowie z dnia 20 czerwca 2002 r. w sprawie uchwalenia planu rozwoju i modernizacji urządzeń wodociągowych na terenie Gminy Strzałkowo w latach 2002-2005 (uchwała nr XXV/158/04 – zał.nr 12).

O godzinie 1107 Przewodniczący  ogłosił 10. minutowa przerwę w obradach.

W czasie przerwy na salę obrad przybyli radni: Jan Gierszewski i Artur Cygan.

O godzinie 1125 wznowiono obrady

Do pkt  8.:
Radny Kazimierz Pawlak – przewodniczący Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych odczytał sprawozdanie z działalności komisji w roku 2004 (zał.nr 13).

Przewodniczący stwierdził, że otwiera dyskusję. Poprosił o zabieranie głosu.

Radny Jan Gierszewski wyraził pogląd, że taki program profilaktyki antyalkoholowej  jaki jest obecnie, to żaden program. Jest mało skuteczny. 

Radny Kazimierz Tomczak  zwrócił się do radnych z prośbą, aby zgłaszali na  policję  przypadki sprzedaży alkoholu nieletnim

Radny Kazimierz Pawlak ustosunkowując się do wypowiedzi radnego Jana Gierszewskiego stwierdził, że aby coś robić w zakresie profilaktyki antyalkoholowej musi zostać opracowany najpierw program. Poinformował, że uruchomiono tzw. pomarańczową linie telefoniczną, gdzie można zgłaszać przypadki sprzedaży alkoholu nieletnim. Zwrócił uwagę zebranych, że komisja ma jedynie funkcje opiniodawczą. Przypomniał, że jednym z elementów programu jest dofinansowanie Świetlicy Środowiskowej w Strzałkowie, gdzie dzieci z rodzin patologicznych nie tylko się najedzą , ale również odrobią lekcje i się pobawią.

Radny Jan Gierszewski stwierdził, że na alkoholika jest trudno wpłynąć. Taka osoba żyje sobie na luzie, niczego i nikogo się nie boi, nawet policji. Jeżeli nie można na niego oddziaływać, to nie potrzebny jest żaden program profilaktyczny.

Radny Kazimierz Pawlak wyjaśnił, że tryb postępowania z alkoholikiem jest następujący. Komisja wzywa taką osobę, przeprowadza z nim rozmowę, a  następnie kieruje wniosek do sądu o przymusowe leczenie. Jest to jednak długotrwały proces.

Zdaniem radnej Marii Chmiel profilaktyka  antyalkoholowa prowadzona wśród dzieci i młodzieży zaowocuje w przyszłości.  Prowadzone spotkania i rozmowy na ten temat  w szkołach  odniosą skutek za kilka lat, kiedy te osoby będą dorosłe i będą wiedziały czym grozi alkoholizm.

Radny Jan Gierszewski zapytał się jakie są możliwości, aby alkoholika skierować na przymusowe leczenie, bo z tego co się orientuje żadne ?

Radny Kazimierz Pawlak ponownie poinformował jaka jest procedura postępowania  komisji z alkoholikami. Stwierdził, że bardzo często się zdarza, że osoby nadużywające alkoholu mówią wprost,  że jeśli same sobie nie pomogą, to i komisja nic nie wskóra.

Zdaniem radnego Kazimierza Tomczaka radni powinni  również wpływać na rodziców,  którzy w większym stopniu  powinni zająć się wychowaniem  dzieci i zainteresować się tym co robią  po lekcjach.

Radny Kazimierz Pawlak wyjaśnił, że w gminie działa  punkt konsultacyjny w którym przyjmuje psycholog.

Zdaniem radnej Agnieszki Górskiej zapobieganie, czy też profilaktyka powinna być prowadzona  przede wszystkim w rodzinie. Przyzwolenie rodziców na picie piwa, czy palenie papierosów  to pierwszy krok do uzależnienia. Do takiej sytuacji nie powinno się dopuszczać. Powinno się edukować rodziców. Inną sprawą jest zastanowienie się, kto sprzedał nieletniemu alkohol i wyciągniecie wobec takiego sprzedawcy sankcji.

Według radnego Olecha Głodkowskiego, dobrym sposobem na odciągnięcie dzieci i młodzieży od alkoholu jest krzewienie i rozwój sportu w gminie. Zapytał się, czy komisja może dofinansować kluby sportowe ?

Radny Kazimierz Pawlak odpowiedział, że tak, ale pod warunkiem, że będzie opracowany program profilaktyczny, a w zajęciach będą uczestniczyć dzieci z rodzin, w których występuję problem alkoholowy.

Radny Andrzej Kasprzyk przypomniał, że rok temu wnioskował, aby policja legitymowała wszystkie osoby małoletnie, które przebywają w lokalach po godzinie 2200. Stwierdził, że komisja ds. rozwiązywania problemów alkoholowych musi być, a nie wykluczone że w najbliższym czasie powstanie następna ds. rozwiązywania problemów związanych z narkotykami. Poinformował, że  każdorazowo jeżeli jest w lokalu  zwraca uwagę, czy piwo podaje się małoletnim. Sprzedawcy wiedzą, że w jego obecności taki proceder nie może mieć miejsca. Jego zdaniem, nie można dawać przyzwolenia i tolerować picia alkoholu przez nieletnich.

Radny Kazimierz Pawlak poinformował, że jeżeli do komisji wpłyną sygnały, że w lokalu, sklepie jest sprzedawany to zostanie uruchomiona odpowiednia procedura, włącznie z odebraniem zezwolenia na sprzedaż na alkoholu.

O godzinie 1147 salę obrad  opuścili radni: Andrzej Kasprzyk i Wojciech Pazderski

Przewodniczący w związku z brakiem dalszych głosów poddał pod głosowanie sprawozdanie Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych  ze swojej działalności  w roku 2004 .

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 11 radnych, przyjęła jednogłośnie ww. sprawozdanie.

Do pkt 9.:

Radny Kazimierz Pawlak przystąpił do omawiania Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych  na rok 2005. Stwierdził, że każdy z radnych ww. dokument otrzymał w materiałach na sesję i nie ma sensu , aby był czytany.

Radny Artur Cygan zaproponował , aby przyjąć program bez odczytywania.

Radna Agnieszka Górska  zwróciła uwagę zebranych, że jest błąd w uchwale, chodzi za pewne o rok 2005, a nie 2004.

Przewodniczący poprosił o opinie o ww. projekcie uchwały Komisję Oświaty, Kultury, Sportu, Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej.

Radny Artur Cygan – przewodniczący ww. komisji  poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie. Członkowie komisji mają jednak uwagę, aby bardziej skutecznie, efektywnie kontrolować punkty sprzedaży alkoholu w zakresie sprzedaży tych napojów osobom małoletnim. Wyjaśnił zebranym, że nie jest tajemnica, że w tym zakresie dochodzi do powszechnego naruszania prawa. Proceder ten jednak nie ma odzwierciedlenia w wynikach przeprowadzonych kontroli przez Gminną Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Członkowie Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Ochrony Zdrowia i Pomocy Społecznej uważają, że komisja powinna zastanowić się i wypracować taki model kontroli, aby były one bardziej efektywne i oddawały faktyczny  stan rzeczy. Aby to nie był kolejny  zrealizowany punkt programu profilaktyki, a sposób na  osoby sprzedające alkohol nieletnim.

O godzinie 1152 na salę obrad powrócili radni: Jan Gierszewski i  Wojciech Pazderski.

Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu odczytał projekt uchwały i poddał pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 13 radnych, jednogłośnie, podjęła uchwałę w sprawie Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych  na rok 2005 (uchwała nr XXV/159/04 – zał.nr 14).

Do pkt  10.:

Przewodniczący poinformował zebranych, że w dniu 3 grudnia 2004 r. wpłynęła do Rady Gminy Strzałkowo skarga  gazety Kurier Słupecki i Pawła Miłosza na postępowanie Wójta Gminy. Skarga została przekazana na posiedzenia komisji problemowych. Poprosił przewodniczących ww. komisji  o przedstawienie swoich opinii na ten temat.

Radny Artur Cygan stwierdził, że zaszło jakieś nieporozumienie. Owszem jego komisja zapoznała się ze skargą, ale stanowiska nie wypracowano i nie głosowano.

Radny Olech Głodkowski wyjaśnił, że opinia nie była głosowana, ponieważ tekst  miała być odczytany na sesji. Przyjęty albo z poprawkami albo bez.

Radny Andrzej Kasprzyk  stwierdził, że dzisiaj po raz pierwszy słyszy, że jest jakaś skarga. Owszem nie brał udziału w posiedzeniu Komisji Rewizyjnej, ale na posiedzeniu Komisji Budżetowej skarga nie była omawiana.

Przewodniczący stwierdził, że w programie sesji był umieszczony punkt – rozpatrzenie skargi na postępowanie Wójta Gminy Strzałkowo.

Radny Artur Cygan zaproponował, aby odczytać treść skargi.

Przewodniczący odczytał skargę (zał.nr 15).

Przewodniczący zapytał się, czy Wójt  zabierze głos i ustosunkuje się

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński ustosunkował się do poszczególnych  punktów  skargi. Do pkt 1 stwierdził, że faktycznie nastąpiło przekroczenie 14 dniowego terminu. Powodem był porządkowy charakter zadanego pytania. Pytanie brzmiało, kto jest upoważniony do udzielania informacji w urzędzie gminy ? Odpowiedź została udzielona faktycznie dopiero po 17 dniach. Po drodze była jednak  sobota i niedziela. Co do pkt  2- kopiowania materiałów wyjaśnił, że wydał zarządzenie w sprawie pobierania opłat za wykonywania tych czynności. Stawka 60 groszy za stronę została ustalona w oparciu o kalkulację sporządzoną przez księgowość. Stwierdził, że to skąd inni dziennikarze mają materiały  na sesje, to go nie interesuje. Nie wnika w to, czy otrzymali je od radnych, czy też skorzystali z informacji zamieszczanych w internecie. Poinformował, że jeżeli chodzi o Martę Marciniak, dziennikarza Kuriera Słupeckiego to faktem jest, że  ta osoba dzwoniła do niego dwukrotnie. Pierwszy raz nie mógł odpowiedzieć na zadane pytanie ponieważ jechał samochodem, a za drugim razem poprosił, aby zwróciła się do sekretarza gminy, który odpowie na jej pytanie. Jednak tego nie uczyniła. Wyjaśnił, że nie mógł udzielić na bieżąco informacji na temat ponoszonych rachunków za telefony w gminie ponieważ dokładnie w tym przedmiocie  nie był zorientowany. Ponadto nie chciał  przekazywać do prasy  niedokładnych danych. W związku z tym, że mieszkańcy gminy chcieliby znać koszty używania tych telefonów, postanowił sprawę tą przedstawić na najbliższej sesji, listopadowej. W kwestii złośliwości pana Skudzawskiego poinformował, że uwagę tą przyjmuje. Rada nie może jej  jednak w tym punkcie  skargi rozpatrywać ponieważ jest on pracownikiem Urzędu Gminy Strzałkowie. Wyjaśnił, że w tej kwestii również prowadził wyjaśnienia. Jego zdaniem nieporozumienia  mogą wynikać z tego, że nie zawsze w danej chwili, w danym momencie można udzielić informacji. Są rzeczy, które wymagają przeanalizowania i sprawdzenia zanim zostaną  przekazane. Między innymi po to, aby przekazywane informacje były rzetelne i prawdziwe. Kończąc swoje wystąpienie stwierdził, że nie do niego należy ocena, czy skarga jest zasadna, czy też nie, to Rada Gminy Strzałkowo do niej  się ustosunkuje. Poinformował zebranych, że w gazecie Kurier Słupecki zmienił się redaktor. Nie odczuwa, aby teraz były jakieś problemy w komunikowaniu się dziennikarzy gazety z urzędem gminy, czy wójtem.

Paweł Miłosz zabierając głos w dyskusji ustosunkował się do kwestii odpłatności za kopiowanie materiałów poinformował, że w punktach usługowych koszt wykonania jednej kserokopii wynosi 10- 20 groszy. Pierwotnie sądził, że ustalenie tak wysokiej odpłatności za ksero,  w wysokości 60 groszy, ma na celu uderzenie w gazetę Kurier Słupecki,  ale dotyczy  to wszystkich gazet. Poinformował, że Gazeta Strzałkowska w miesiącu listopadzie za kserowanie materiałów w Urzędzie Gminy Strzałkowo zapłaciła 300 zł. Uważa że takie działania, to blokowanie dostępu do informacji. Oświadczył, że nie stać go jako dziennikarza na ponoszenie tak wysokich opłat.  
Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że ustawa o samorządzie gminnym przewiduje, że finanse publiczne są jawne. Lokalna społeczność ma prawo wiedzieć na co wydawane są społeczne pieniądze Jego zdaniem, skarga co do zarzutu przekroczenia 14 dniowego terminu w jakim powinna zostać udzielona odpowiedź na pytanie jest zasadna.  Został przekroczony termin. W kwestii odpłatności za kopiowanie materiałów zasugerował, aby  tą sprawę zajęła się Komisja Rewizyjna lub Budżetowa. Przypomniał radnym, że w kalkulacji nie może być elementu dochodowego, gmina nie ma prawa zarabiać. Powinny się w niej znaleźć takie rzeczy jak: amortyzacja sprzętu, materiały, robocizna, energia elektryczna. Zgłosił wniosek, aby w tym elemencie skargę oddalić do czasu zapoznania się szczegółowo z kalkulacją. Wypowiadając się co do zarzutów dotyczących p.Skudzawskiego wyjaśnił, że jest on pracownikiem wójta i jemu podlega. Uwagi dotyczącego jego postępowania powinny być skierowane bezpośrednio do wójta. Reasumując swoje wystąpienie zaproponował, aby  skargę w pkt 1 uznać za zasadną,    w pkt 2 – przesunąć jej rozpoznanie do czasu zapoznania się z kalkulacją,  natomiast w pkt 3 – uznać ją za bezzasadną.

Radny Piotr Kowalski poinformował, na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej była przedstawiona, przez Skarbnika Gminy,  kalkulacja odpłatności za ksero  1 strony. Komisja z nią się zapoznała. Stwierdziła, że gmina nie zarabia na kserowaniu. Uznała, że stawka jest zasadna w każdym punkcie.

Zdaniem radnego Kazimierza Pawlaka, Rada powinna zająć się gospodarką, drogami, i tym co w gminie jest potrzebne, a nie cyt. „ pismakami”, którzy to co nagrają przeleją na papier i napiszą jeszcze nie prawdę. Podał przykład z ostatniej  sesji,  kiedy  była dyskutowana sprawa podatków i na której wyraził pogląd, że wielkość ustalonych podatków ma wpływ na wysokość subwencji jaką otrzymuje gmina od państwa. W Kurierze napisano, że samorząd witkowski nie podniósł podatków i twierdzi, że ten przepis już nie obowiązuje. Wyszło tak, że Pawlak jest 12 lat radnym i nie zna się na przepisach. Poszedł i sprawdził. Przepis ten nadal obowiązuje. Jego zdaniem, jeżeli ktoś pisze takie głupoty to nie warto tym się zajmować. Wyraził pogląd, że na temat skargi nie powinno być wcale dyskusji.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk ustosunkowując się do pierwszego zarzutu skargi – przekroczenia terminu wyjaśnił, że stało się tak, ponieważ charakter pytania był typowo porządkowy. Kto jest upoważniony w urzędzie do informowania  prasy ? Odpowiedź przygotowano w piątek, ale na pocztę dotarła w poniedziałek. Stąd  zwłoka w terminie. Jego zdaniem, być może trzeba było przewidzieć  że będą wolne dni i wcześniej udzielić informacji.

Według radnego Olecha Grodkowskiego, wszystko zostało już wyjaśnione. Sekretarz ustosunkował się do I zarzutu, radny Piotr Kowalski  poinformował, że element kalkulacji był sprawdzany przez Komisję Rewizyjną, a pracownik biura rady podlega bezpośrednio wójtowi gminy. Zaproponował, aby zakończyć dyskusję i przystąpić do przegłosowania  stanowiska.

Paweł Miłosz  wyjaśnił, że nie zapytał się, kto jest upoważniony do udzielania informacji w urzędzie gminy ? Jest to nieprawda. Po odpowiedziach panów: Michalaka, Skudzawskiego i Nowaczyka, że wójt im zabronił  kontaktowania się z dziennikarzami Kuriera wystąpił z zapytaniem, czy takie zarządzenie zostało wydane na piśmie, czy ustnie ? Jeżeli na piśmie, to porosił o jego udostępnienie. Sekretarz, rzeczywiście odpowiedział, że do udostępniania informacji upoważniony jest on.

Zdaniem sekretarza gminy – Lecha Nowaczyka cała sprawa sprowadza się do jednego, kto jest upoważniony do udzielania informacji do prasy.

Paweł Miłosz odpowiedział, że on pytał się o zarządzenie wójta.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk odpowiedział, że stosując skrót myślowy można było domniemywać, że chodzi o to, kto jest upoważniony do przekazywania prasie informacji.

Paweł Miłosz ponownie stwierdził, że chodziło mu o zarządzenie wójta. Zapytał się, czy wójt takie zarządzenie wydał ?

Radny Wojciech Pazderski zapytał się przedmówcy, czy chodzi o treść, czy o formę ?  Stwierdził, że przedmówca na zadane pytanie, kto jest upoważniony do kontaktów z prasą otrzymał odpowiedź.

Paweł Miłosz odpowiedział, że on o to się nie pytał. Zapytał się jedynie, czy wójt wydał takie zarządzenie i w jakiej formie. Jeżeli pisemnej to poprosił o jego udostępnienie.

Radny Wojciech Pazderski stwierdził, że ww. otrzymał merytoryczną odpowiedź na zadane pytanie.

Paweł Miłosz odpowiedział, że do chwili obecnej nie otrzymał  odpowiedzi na zadane pytanie.

Radny Wojciech Pazderski zgłosił wniosek o odrzucenie skargi.

O godzinie 1215 Przewodniczący  zarządził 5. minutową przerwę w obradach.  W trakcie przerwy salę opuścił radny Jan Gierszewski.

O godzinie 1225 Przewodniczący wznowił obrady. Na początek stwierdził, że jest kilka wniosków. Część z nich jest zbieżna, część nie. Poprosił radnego Andrzeja Kasprzyka o przedstawienie jeszcze raz swojego wniosku.

Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, żeby skargi nie wycofywać. Jej rozpatrzenie przenieść na kolejną sesję. Ponownie wyjaśnił, że składa się ona z 3 elementów.   Sprawa terminu, która została już wyjaśniona. Ewidentnie został przekroczony. Drugi – kalkulacja. Nie zapoznał się z nią na Komisji Budżetowej, nie może więc się w tej sprawie wypowiadać. Nie wiedział, że taka skarga w ogóle jest. Stwierdził, że tym motywuje przesunięcie rozpatrzenia jej na kolejną sesję. Zawnioskował, aby skarga została skierowana do Komisji Rewizyjnej, która zapozna się z kalkulacją. Jego zdaniem, Rada powinna się ustosunkować konkretnie do wszystkich zarzutów podniesionych w skardze, a co do dwóch: przekroczenia terminu i poprawności sporządzonej kalkulacji szczegółowo. Według niego, nie wystarczy stwierdzić, że skarga jest zasadna, lub nie. Rada w ten sposób nie odnosi się do treści skargi. 

Przewodniczący stwierdził, że są dwa wnioski. Pierwszy, aby skargę uznać za bezzasadną i drugi radnego Andrzeja Kasprzyka, aby skargę skierować do Komisji Rewizyjnej i rozpatrzyć na kolejnej sesji. Jako pierwszy będzie głosowany wniosek  drugi, jako dalej idący.

Radny Andrzej Kasprzyk ponownie zabierając głos stwierdził, że nie miał sposobności zapoznania się z treścią skargi wcześniej. Będzie głosował zgodnie ze stanem wiedzy jaką posiada w przedmiotowej sprawie.

Przewodniczący poddał pod głosowanie wniosek radnego Andrzeja Kasprzyka.

„za” – 1, „przeciw” – 11, „wstrzymał się” – 0

Przewodniczący oświadczył, że wniosek został odrzucony.

Przewodniczący zaproponował przegłosowanie wniosku  grupy radnych o uznanie skargi za bezzasadną.

Radny Andrzej Kasprzyk ponownie zwrócił uwagę radnych, ze skarga składa się z 3 elementów. W uchwale należałoby odnieść się do każdego z nich. Co do przekroczenia terminu uznać, że miało to miejsce, ale zostało wytłumaczone czym spowodowana była zwłoka. Drugi zarzut uznać, że jest bezzasadna, a co do trzeciego stwierdzić, że samorząd nie jest władny do rozpatrzenia skargi w tym zakresie, ponieważ dotyczy ono pracownika samorządowego i powinien być skierowany do wójta.

O godzinie 1228 na salę obrad powrócił radny Jan Gierszewski.

Przewodniczący poinformował, że przygotował się do sprawy. Zdając sobie sprawę, że skarga może być odrzucona, bądź też uznana za zasadną pozwolił sobie na opracowanie uzasadnienia  do uchwały. Odczytał uzasadnienie (zał. nr 16)

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, dlaczego uzasadnienia nie było w materiałach na sesje ?

Przewodniczący odpowiedział, że nie dostarczył uzasadnienia ponieważ nie wiedział jaki będzie stanowisko Rady do skargi.

Radny Andrzej Kasprzyk zwrócił uwagę, że w kodeksie postępowania  administracyjnego nie ma pojęcia krótkie przekroczenie terminu. Albo termin został przekroczony, albo nie. Nie ma innej alternatywy.

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk stwierdził, że w tym przypadku nie mają zastosowania przepisy kpa.

Zdaniem radnego Andrzeja  Kasprzyka, o ile zarzuty co do odpłatności za ksero i pracownika samorządowego można by uznać za bezzasadne, to w przypadku przekroczenia terminu udzielenia odpowiedzi na zapytanie, należałoby stwierdzić, że jest to zarzut zasadny. Wyraził pogląd, że gazecie Kurier Słupecki należy umożliwić dostęp do materiałów i informacji, pomimo tego, że gazeta ta pisze różne rzeczy. Jako przykład podał relacje z  walnego zebrania OSP w Kornatach, gdzie wypowiedź  jednego uczestnika, wyrwana z kontekstu i zamieszczona  w gazecie była przyczyną wielu niesnasek i niedomówień w stowarzyszeniu. Według niego, jeżeli został przekroczony termin to należy mieć odwagę i do tego się przyznać.

Radny Stefan Śmidowicz stwierdził, że przysłuchując się wypowiedzią radnych i analizując skargę zastanawia się, czy redaktor gazety nie chciał upiec 3 pieczeni na jednym ogniu ? Jego zdaniem, redaktor powinien sprecyzować skargę, ponieważ w pewnych punktach jest ona zasadna, w drugich nie.  Właściwie dotyczy ona tylko przekroczenia terminu.

Paweł Miłosz wyjaśnił, że skarga nie dotyczy jedynie przekroczenia terminu, ale również zbyt wysokich opłat za udostępnienie materiałów, opłat za ksero. Poinformował, że w żadnej innej gminie nie ma tak wysokich opłat.

Radny Jan Gierszewski stwierdził, że przysłuchując się dyskusji ma swoistego rodzaju kaca. Zastanawia się, gdzie ma interweniować w niektórych sprawach z którymi zgłaszają się do niego ludzie. Podał przykład wczorajszego dnia, gdzie jeden z jego wyborców poinformował go, że za przepisanie działalności gospodarczej trzeba czekać w urzędzie tydzień. Zapytał się, czy w takich  sprawach ma interweniować aż u wójta ? Jego zdaniem, należy skorzystać ze starych i sprawdzonych metod postępowania, które już  są od wielu lat.  Sprawy winno się załatwiać u tego pracownika, który jest kompetentny  do jej załatwienia. Nie koniecznie musi to być wójt gminy. Poinformował, że żaden urzędnik nie może na niego narzekać.

Przewodniczący zapytał się, co przedmówca proponuje.

Radny Jan Gierszewski zapytał się, gdzie ma się zgłosić, jeżeli będzie źle załatwiona sprawa przez urzędnika ?

Przewodniczący odpowiedział, że należy zwrócić się ze skargą na pracownika do wójta.

Radny Jan Gierszewski odpowiedział, że wtedy to będzie musztarda po obiedzie. Wypowiadając się w kwestii opłat za ksero stwierdził, że nie wie czy kalkulacja została sporządzona właściwie. Jedni mówią, że tak, drudzy z kolei  że opłata jest za duża. Zapytał się, kto mu udowodni, że opłata jest właściwie skalkulowana.

Radny Kazimierz Pawlak zaproponował powołanie komisji śledczej.

Przewodniczący zaproponował przegłosować  wniosek  grupy radnych. Odczytał projekt uchwały i poddał pod głosowanie.

O godzinie 1243 salę obrad opuścił radny Jan Gierszewski.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radnych, stosunkiem głosów: 11 – „za”,  0 -„przeciw”, 1 -  „wstrzymał się”  podjęła uchwałę w sprawie rozpatrzenia skargi na postępowanie Wójta Gminy Strzałkowo (uchwała nr XXV/160/04 – zał.nr 17).

Do pkt 11. :

Przewodniczący odczytał projekt planu pracy Rady Gminy Strzałkowo na rok 2005, a następnie w związku z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał treść projektu uchwały w tej sprawie i poddał go pod głosowanie.

O godzinie 1246 na salę obrad powrócił radny Jan Gierszewski.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 13 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie planu pracy Rady Gminy Stzrałkowo na rok 2005 (uchwała nr XXV/161/04 – zał. nr 18).

Do pkt 12.:

W punkcie wolne wnioski, komunikaty, jako pierwsza głos zabrała radna Agnieszka Górska  poinformowała, że pogarsza się stan drogi Skarboszewo – Bielawy –  w stronę Słupcy. Wyjaśniła, że w związku z zamknięciem drogi koło drewnianego kościoła w Słupcy, spora część mieszkańców Wierzbocic do Słupcy  jedzie przez Skarboszewo. Droga ta zaczyna się psuć. Koło posesji p. Mruga pojawiły się dziury, które należałoby zasypać. Jej zdaniem w roku 2005 należałoby coś z tą drogą zrobić.

Radny Olech Głodkowski zwócił się z prośbą , aby na sesji, jak dawniej, były  zupy typu gorący kubek.

Sołtys wsi Krępkowo – Józef Banasik poprosiła, aby w związku z modernizacją drogi Unia - Graboszewo  pomyśleć o modernizacji  drogi Krępkowo – Unia.

Małgorzata Grzelak – dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej poruszyła sprawę chodnika na ul. Sikorskiego w Strzałkowie. Wyjaśniła, że jak gmina zakładała kostkę brukową na chodniku na tej ulicy na całej szerokości, od posesji do jezdni, właściciele nieruchomości byli skłonni zapłacić za kostkę, która została ułożona na ich gruntach. Do tego jednak nie doszło. Ulica Generała Sikorskiego znajduje się w pasie drogi powiatowej. Obecnie powiat nie informując właścicieli posesji położonych wzdłuż tej ulicy zaczyna mierzyć i rozgraniczać grunty zajęte pod chodnik przy układaniu kostki brukowej. Podobno grunty ma przejąć jak swoją własność, a dotychczasowi właściciele jak chcą mogą się starać o odszkodowanie za ich zabranie.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odpowiedział, że nie wiedząc jaki jest zamysł powiatu zwrócił się w tej sprawie do starosty. Odpowiedziano mu, że jeden z właścicieli nieruchomości położonych wzdłuż ulicy Sikorskiego zwrócił się z zapytaniem, na jakiej podstawie prawnej  na jego działce przylegającej do kamienicy został położony polbruk ? prawdopodobne zamysłem pytającego było, aby powiat wykupi część jego działki  na której położono kostkę brukową. Jego zdaniem, cel pomiarów jakie prowadzone były na tej ulicy jest taki , aby zalegalizować istniejący stan rzeczy. Jeżeli właściciele nie będą chcieli mieć chodnika na swojej działce, to powiat zdejmie kostkę brukową. Odzyskają swoją własność. Jeżeli jednak będą chcieli pozostawić, będą musieli podpisać odpowiednie oświadczenia. Na koniec poinformował, że o wyjaśnienie sprawy zwróci się do  Powiatowego Zarządu Dróg w Piotrowicach, a otrzymana odpowiedź zostanie przekazana odwrotnie wnioskodawczyni.

Radny Piotr Kowalski zaproponował, aby Rada zajęła stanowisko w sprawie artykułów jakie zostały umieszczone w Kurierze Słupeckim, a dot. obowiązku składania oświadczeń majątkowych przez współmałżonków radnych  w sprawie prowadzonej przez nich działalności gospodarczej. Odczytał propozycje treści stanowiska (zał.19). Jego zdaniem, sprawa ta nie dotyczy tylko wójta i niektórych radnych. Stanowisko powinna zająć cała Rada. Wyjaśnił, że w innych artykułach pisano w kontekście wszystkich radnych. Jako przykład podał artykuł dotyczący wody w m.Staw, gdzie nie napisano, że chodzi o wodę na terenie zakładu pracy. Sami radni również mogą podać przykłady, kiedy relacjonując obrady komisji, wyrywano z kontekstu ich wypowiedzi i umieszczano w gazecie, w taki sposób, aby nie oddawało to treści całego wystąpienia, a było wygodne dla dziennikarza. Zamieszczane informacje niejednokrotnie były nierzetelne

Według  radnego Jana Gierszewskiego,  nie dotyczy tylko redakcji Kuriera Słupeckiego, ale wszystkich lokalnych gazet. On osobiście czuje się dotknięty artykułem zamieszczonym w Gazecie Słupeckiej, która napisała, że podobno swoimi bezpodstawnymi zarzutami zaatakował dyrektor GOPS-u, czym spowodował  nieprzewidzianą przerwę w obradach. Zwrócił się do dziennikarzy uczestniczących w sesji, aby pisali w miarę uczciwie o tych którzy zabierają głos, bądź też występują z postulatami. Jeżeli tak będą pisać, nikt do nich nie będzie miał pretensji. Jego zdaniem, brakuje rzetelnych informacji pozytywnych, że radni walczą o słuszne rzeczy i sprawy. Według niego, cała dyskusja jest tematem zastępczym, radni powinni zająć się sprawami gospodarczymi.

Radny Andrzej Kasprzyk zwracając się do dziennikarzy Gazety Słupeckiej i Kuriera Słupeckiego stwierdził, że nie zawsze artykuły w nich umieszczane  pokrywają się z rzeczywistym przebiegiem obrad, czy dyskusji. Jego zdaniem, tak ważne tematy dyskutowane na sesji jak podatki, czy też ścieki przeszły bez echa w gazetach. Wyraził ubolewanie, że nie napisano, że Rada Gminy Strzałkowo przyjęła jako jedyna w powiecie dwie stawki opłat za ścieki.  Stwierdził, że nie będzie za przyjęciem odczytanego stanowiska. Uważa bowiem, że jeżeli faktycznie nastąpiło naruszenie sprawę należy skierować do sądu. Zapytał się, jakie jest stanowisko radcy prawnego w sprawie stanowiska, bo nie widzi jej pieczątki na tym dokumencie ?

Radny Jan Gierszewski  stwierdził, że on również nie wie, co ta opinia ma oznaczać i skąd taka stanowczość w działaniu ? Według niego, są to tematy zastępcze,  radni powinni zająć się sprawami gospodarczymi. Zaapelował o pohamowanie się i nie terroryzowanie.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński zabierając głos wyraził opinie, że nie jest to potrzeba  lecz żądanie prawdy. Można, jak sugeruje to radny Andrzej Kasprzyk pójść do sądu, z tym, że sądzenie się z kimkolwiek jest rzeczą emocjonalną. Jeżeli jednak  są  czytelne przepisy prawne w tym zakresie to odpowiedzieć na pytanie, czy oświadczenie majątkowe, które mają obowiązek składania samorządowcy winni składać również i ich małżonkowie,  jest prosta i mało skomplikowana. Poinformował, że jedna z komisji problemowych zwróciła się z wnioskiem o opracowanie opinii prawnej w tej sprawie i  podanie jej  do wiadomości publicznej. Jest radca prawny, który może to zrobić. Według niego, stawiając w artykule tezę, że pijąc wodę z wodociągów można mieć raka i wskazując kto ponosi za to winę, należy domagać się ujawnienia całej prawdy w tej sprawie. Uważa, że rzetelne informowanie jest obowiązkiem dziennikarzy.  W kwestii składania oświadczeń majątkowych, jego zdaniem, wystarczy odczytać literalnie przepis, który jednoznacznie określa kto powinien coś takiego złożyć i w jakim zakresie. Wyjaśnił, że to radni i pracownicy samorządowi składają oświadczenia o tym czy ich małżonkowie prowadzą działalność gospodarczą czy też nie. Nie robią tego małżonkowie. Artykuły jakie ukazały się w gazecie dowodziły co innego, że to małżonek, mąż lub żona są zobowiązani do złożenia takiego oświadczenia. Według niego, jeżeli rzeczywiście zamierza się tak manipulować faktami i wikłać, to praca, czy też współpraca, będzie podobnie wyglądać. Będzie pełna niedomówień,  niesprawdzonych  i niewyjaśnionych sytuacji. Zaapelował, aby korzystając z obecności radcy prawnego i otrzymanych opinii na ten temat z WOKISS-u i biura prawnego wojewody zająć stanowisko.  Według niego,  jeżeli chce się żyć w pełni przekonany kto ma rację i gdzie jest prawda, należy rozmawiać  i dyskutować. Do tych rozmów można zaprosić również dziennikarzy. Wyraził pogląd, że jeżeli radni na ten temat chcą rozmawiać, można to zrobić  na posiedzeniach komisji problemowych.

Paweł Miłosz zabierając głos stwierdził, że chciałby sprostować wypowiedz wójta. W kwestii wody w miejscowości Staw użył sformułowania „jak donoszą ostatnie Wiadomści Wrzesińskie”. Autorem tego artykułu, jak wójt dobrze wie, był Tomasz Małecki. Jeżeli pisze on nieprawdę to wójt powinien wystąpić z pozwem przeciwko niemu do sądu. Do tej pory tego nie zrobił. W rozmowie z nim p.Małecki stwierdził, że rzetelnie zebrał informacje. On tych informacji nie zbierał. W kwestii oświadczeń majątkowych przyznał, że w pierwszym artykule kilka razy nieprawidłowo użył określeń oświadczenie majątkowe współmałżonka. Ale nie chodziło mu o to, czy zostało ono złożone czy też nie, ale że nie zostało umieszczone w Biuletynie Informacji Publicznej. Stwierdził, że przytoczył podstawy prawne, ustawy i wyrok Trybunału Konstytucyjnego, do tej pory jednak nikt do tego się   nie ustosunkował. Jeżeli wójt uważa, że oświadczenie o działalności gospodarczej współmałżonka nie powinna być umieszczona w BIP-ie, to niech poda podstawę prawną.

Radca prawny – Renata Mikołajczak Masłowska ustosunkowując się do wypowiedzi przedmówcy odczytała art. 24 „j” ustawy o samorządzie gminnym mówiący   kto powinien składać oświadczenia o prowadzonej przez małżonka działalności gospodarczej oraz wstępnych, zstępnych i rodzeństwa.  Poinformowała, że zgodnie z wyrokiem Trybunału Konstytucyjnego  z 13 lipca 2004 r., a który wszedł w życie 27 lipca   ta część art. 24 „j”, którą odczytała jest niezgodna z konstytucją. Nie można ujawniać działalności gospodarczej prowadzonej przez wstępnego, zstępnego i rodzeństwo, nie dotyczy to małżonka. Stwierdziła, że tak się przedstawia stan prawny w przedmiotowej sprawie. Wyjaśniła, że to wójt, radny składa oświadczenie o prowadzonej działalności gospodarczej swojego małżonka. Takiego oświadczenia nie składa małżonek. Jej zdaniem, przepis jest konkretny i mówi wprost, kto takie oświadczenia powinien składać.

Przewodniczący poprosił o ponowne odczytanie, kto konkretnie powinien złożyć takie oświadczenie.

Radca prawny – Renata Mikołajczak – Masłowska odpowiedziała, że nie będzie czytała całej grupy osób, które zobowiązane są do składania tego typu oświadczeń ponieważ zrobiła to wcześniej

Paweł Miłosz wyjaśnił, że Trybunał Konstytucyjny  uznał, że można  przyjąć, że  taki obowiązek zostaje wypełniony  jeżeli  złoży je  małżonek. Taka dokładnie jego zdaniem jest treść wyroku Trybunału.

Zdaniem radcy prawnego – Renaty Mikołajczak – Masłowskiej w treści wyroku Trybunału Konstytucyjnego nic takiego nie ma.

Paweł Miłosz poprosił o odczytanie tych fragmentów przepisów, które dotyczą ujawnienia oświadczeń majątkowych.

Radca prawny – Renata Mikołajczak – Masłowska odpowiedziała, że sprawy te reguluje art. 24 „j” ust. 6 ustawy o samorządzie gminy. Odczytała ww. przepis.

Zdaniem sekretarza gminy – Lecha Nowaczyka jest jeszcze jeden ważny problem, o którym nikt nie wspomina. Druki oświadczeń majątkowych są oparte na przepisach zakwestionowanych przez Trybunał Konstytucyjny. Przypomniał, że Trybunał uznał za niezgodne z prawem ujawnianie działalności gospodarczej prowadzonej przez wstępnych, zstępnych i rodzeństwo Jego zdaniem, ustawodawca nie dostosował druku składanego oświadczenia do obowiązującego prawa. Stwierdził, że oświadczenia nie zostały umieszczone w Biuletynie Informacji Publicznej ponieważ  są nieodpowiednie druki.

Zdaniem wójta gminy – Dariusza Grzywińskiego nadal są nieporozumienia. Rzecz sporna, która została przekłamana w artykułach autorstwa redaktora Kuriera Słupeckiego dotyczy – kto składa oświadczenia. W artykułach „Co wójt ma do ukrycia” napisano wyraźnie, że zobowiązana do złożenia oświadczenia jest żona lub mąż..  Wyjaśnił, że małżonek nie ma obowiązku składania oświadczenia majątkowego ani oświadczenia o prowadzonej działalności gospodarczej. Stwierdził, że na podstawie tych faktów może powiedzieć, że te dwa artykuły nie podają prawdy. Ustosunkowując się do odpowiedzi Pawła Miłosza dot. wody w miejscowości Staw i stwierdzenia, że był to jedynie przedruk z innej gazety, wyraził opinie, że  w takim przypadku można by zastanawiać się nad rzetelnością  i wiarygodnością dziennikarską. Bezkrytyczne przedrukowywanie informacji z innych gazet i uznawanie, że jest to jedyna rzetelna droga do informowania lokalnego społeczeństwa karze zastanowić się nad wiarygodnością osoby zamieszczające takie artykuły. Za pozbawione podstaw uznał straszenie mieszkańców Stawu chorobą nowotworową. Przypomniał, że nad jakością wody czuwa Sanepid.

Radny Jan Gierszewski stwierdził, że przysłuchując się wyjaśnieniom merytorycznym wszystkich osób doszedł do wniosku, że cała Polska jest nieaktualna. Zgodził się z wypowiedzią Wójta Gminy, że należy z sobą rozmawiać i wyjaśnić sprawę. Wypowiadając się co do jakości wody i czy można zachorować na raka pijąc wodę, która płynie azbestowymi rurami poinformował, że ma pretensje do osoby, która kiedyś  przyjechała do Szemborowa i stwierdziła, że rury tak zarosły w środku, że nie są już czynnikiem rakotwórczym. On ma prawo z taką opinią się nie zgodzić.

Paweł Miłosz odnosząc się do wypowiedzi Wójta odczytał fragment, zakończenie pierwszego artykułu dot. publikacji oświadczeń  cyt.„oczywiście prawo łamią nie obie panie, lecz ich mężowie, którzy sprawując funkcje publiczne są zobowiązani do składania takich oświadczeń”. Co do stosowane przedruków stwierdził, że takie coś jest  powszechnie praktykowane. Ponadto wójt wówczas od tygodnia nie udzielał żadnych informacji.

Zadaniem radnego Artura Cygana temat jest trudny, bo dotyczy prawdy i jej poszukiwania. Zaproponował, aby zająć się nim na kolejnej sesji, a przedtem w komisjach problemowych przedyskutować go na roboczo.

Radny Kazimierz Tomczak  zaproponował, aby sprawę zakończyć  raz na zawsze, a każdy niech ujawni swój majątek jaki posiada.

Przewodniczący podsumowując dyskusję stwierdził, że są dwa wnioski. Pierwszy Komisji Rewizyjnej, aby przyjąć odczytane stanowisko. I drugi, radnego Cygana, aby sprawą zająć się na kolejnej sesji, a na komisjach  ją przedyskutować. Jako dalej idący poddał pod głosowanie wniosek radnego Artura Cygana.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 13 radnych stosunkiem głosów : 11 – „za”,  2 – „przeciw” , 0 – „wstrzymał się” przyjęła wniosek radnego Artura Cygana.

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś chciałby zabrać jeszcze głos ?

Radny Jan Gierszewski poruszył sprawę zwalczania śliskości na drogach w gminie. Stwierdził, że drogi powiatowe nie były posypane.

Przewodniczący odpowiedział, że sprawa ta był już poruszana na dzisiejszej sesji podczas jego nieobecność. Wnioski zostały przekazane  radnemu powiatowemu.

Radny Kazimierz Tomczak powrócił do sprawy chodników na ul. Generała Sikorskiego w Strzałkowie. Zapytał się wójta, czy właściciel gruntu, który znajduje się pod chodnikiem ma tylko podpisać że się jego zrzeka, czy zostanie mu za to zapłacone ?
Przewodniczący odpowiedział, że nie o to chodzi. Wyjaśnił, że jeden z właścicieli  wystąpił, aby mu grunt oddać. Jego zdaniem, wystarczy jeżeli właściciele podpiszą oświadczenie, że zgadzają się, aby na ich gruncie był ułożony chodnik

Małgorzata Grzelak – dyrektor Publicznej Biblioteki w Strzałkowie stwierdziła, że nie jest tak jak wyjaśnia Przewodniczący. Poinformowała, że w dniu dzisiejszym otrzymała odpowiedź od radnego powiatowego Zenona Musielaka, że administracyjnie grunt zostanie zabrany, a właściciele jak chcą niech występują o odszkodowanie.

Radny powiatowy – Zenon Musielak zabierając głos w dyskusji dotyczącej chodnika na ul. Generała Sikorskiego wyjaśnił, że pomiary nie robi drogówka lecz geodezja, w związku z wpłynięciem wniosku od jednego z właścicieli nieruchomości przy tej ulicy o nieprawne zajęcie jego gruntu. Służą on ustaleniu, gdzie kończy się pas drogi powiatowej, a gdzie grunty przynależne nieruchomości.  Dalszy etap to ustalenie spraw własności i przejmowania gruntów.

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wyraził pogląd, że nie może być mowy o jakimś zawłaszczeniu, czy zajmowaniu gruntu. Przejęcie gruntu może być tylko na zasadzie porozumienie, negocjacji, wykupu lub nieodpłatnego przekazania na rzecz powiatu. Zgodnie z prawem musi się to odbyć w formie aktu notarialnego i potwierdzone wpisem do księgi wieczystej.

Radny Eugeniusz Przybyła zgłosił wniosek o oznaczenie widocznymi barwami (żółto –czarnymi) hydrantów i słupków, które znajdują się w pasie chodnika. Wyjaśnił, że bardzo często dzieci, młodzież i dorośli w wyniku nie oznakowania  wpadają na te budowle. Dotyczy to między innymi takich ulic jak: Szkolna i Powstańców Wlkp. Jego zdaniem, realizacje tego wniosku wpłynie na poprawę bezpieczeństwa na chodnikach.

Radny Andrzej Kasprzyk zgłosił wniosek, aby w sposób bardziej wyraźny wyznaczyć boisko do piłki siatkowej na hali sportowej. Wyjaśnił, że obecnie stosowana kolorystyka jest mało czytelna nie tylko dla  samych zawodników, ale i sędziów.  Zółte linie boiska do siatkówki zlewają się z pozostałą częścią podłogi.

Zdzisław Hudański – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej i Rolnictwa w Urzędzie Gminy w Strzałkowie odpowiedział, że nie ma możliwości zmiany kolorystyki płyty boiska ponieważ jest ona objęta jeszcze gwarancją

Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, aby wystąpić z takim wnioskiem do firmy która budowała halę.

Zdzisław Hudański - kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej i Rolnictwa w Urzędzie Gminy w Strzałkowie odpowiedział, że wystąpiono z takim postulatem, ale firma nie wyraziła na to zgody.

Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu przystąpił do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 13.:

O godzinie 1442 Przewodniczący oświadczył, że porządek obrad został wyczerpany. Wypowiadając formułę „zamykam XXV sesję Rady Gminy Strzałkowo” zakończył obrady.

Protokołował:

Z.Skudzawski
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